
Przy ulicy Olszewskiego jest 
podziemny schron 
przeciwlotniczy z czasów II 
wojny światowej. Jest otwarty, 
z czego korzystają przede 
wszystkim żule.

WIELKA WYSPA - BARTOSZOWICE - BISKUPIN - DĄBIE SĘPOLNO - ZALESIE - ZACISZE

jg  I  b e z p ł a t n
a > !

nr 10 (41 K U P I
K A Ż D E  A U T O

WYPLATA GOTÓWKI W 20 MINUT III 
POSIADAMY TRANSPORT 

UMOWA KUPNA-SPRZEDAŻY, 
OD RĘKI

w r o c la w 2 4 net dw utygodnik

BLACHY TRAPEZOWE 
B L AC H O DAC H Ó WK A

DACH PLUS
I A — producent  pokryć dachowych
iKointz&t/[ski P R O D U C E N T
te l. 0/71/ 3 11 -0 3-2 4 , 071/31 1-08 -5 5  

Wrocław - Bielany, ul. Wrocławska 48

Wrocław, ul. Monte Cassino 68 (na terenie parafii Św. Rodziny) 
tel. 071 322 89 42,0608 513 659, www.kwiaciarniaewa.pl

max24

w w w . m a x 2 4 . p l

Śmieci na Wielkiej Wyspie
Są tylko dwie tak zielone dzielnice we *  
Wrocławiu: Krzyki i Sępolno. To drugie t e  
różni się jednak od pierwszego niską i f e ,  
zabudową i małym natężeniem 
pojazdów. Mieszka się spokojnie, choć 
nie bez problemów.

INWESTYCJE' pl

www.nieruchomosciplus.pl

Poszukuje
przedstawicieli handlowych z terenu Wrocławia i okolic 
CV i list motywacyjny należy przesłać na adres: 

rekrutacja@wfp.pl

S  m  i rcź 
z wycieńczenia

. - j* . czytaj na str. 7-8
Danuta S. i jej brat Marek S. spędzali wakacje na 
Krecie. 21 lipca wraz z przewodnikiem i grupą 
udali się na autokarową wycieczkę do wąwozu 
Samaria, oddalonego od hotelu o 170 km.
Jednak do wąwozu nie weszli. Sześć drii błąkali 
się po skalistych górach, przekonani, że odnajdą 
przewodnika i resztę grupy. Pomoc nadeszła 
dopiero wtedy, gdy oboje już nie żyli.

http://www.kwiaciarniaewa.pl
http://www.max24.pl
http://www.nieruchomosciplus.pl
mailto:rekrutacja@wfp.pl
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r r a F O R r a w T O K * ■  WYSPA OPATOWICKA -  BART0SZ0WICE Przejazd nad rzeką marzeniem wielu

NIERUCHOMOŚCI

Polecamy Dobry portal nieruchomościowy
www.nieruchomosciplus.pl

Gabinet Kredytowy
ul. Wierzbowa 15 lok. 15, 
tel. 071789 49 30 
Szybkie i dobre kredyty

Agencja Usług Finansowych „BONUS"
ul. Wita Stwosza 3 lip, tel. 071790 5 6 97 
Proste, wygodne, lekkie kredyty.
Miła i szybka obsługa

Centrum Usług Finansowych,
Wrocław ul. Kościuszki 135 lok. 1061 piętro tel. 071332 36 08

Kredytświat, ul. Sienkiewicza 37-39, tel. 07132210 07

Agencja Usług Finansowych „BONUS"
ul. Wita Stwosza 3 lip, tel. 071790 56 97 
Proste, wygodne, lekkie kredyty.
Miła i szybka obsługa

Szybkie Kredyty
ul. Traugutta 58/1a tel. 07134190 62

Alergie, Chrobrego 35, tel. 071329 33 70

„Apteka Leków Gotowych"
ul. Olszewskiego 21 (w przychodni), tel. 348 3158

„Pod Jaworem"
ul. Olszewskiego 75, tel. (071)3451161

„Pod Złotym Jeleniem"
ul. Partyzantów 25, tel. (071) 34818 71

„Pod Złotą Sarną"
ul. Partyzantów 70, tel. (071) 374 62 47

LECZNICE DLA ZWIERZĄT

Chiros - lecznica dla zwierząt
ul. Mickiewicza 35, czynne pon. - pt. 16 - 20, sob. 9 -13, 
tel. 071372-98-09,0602 633 324

Policealne Studium EK0N0MICUS, ul. Dawida 9/n tel. 071369 4741

N o w o ść  w  Ś w ie rad o w ie  Zd ro ju  !!!
CIESZ SIĘ ZDROWIEM I URODĄ, 

NABIERZ SIŁ WITALNYCH!!!

^  Ceny od 80 PLN za osobę
Uzdrowisko Świeradów-Czerniawa i Lukas-Bank zapraszają na: 
POBYTY RODZINNE, LECZNICZE, WYPOCZYNKOWE, ŚWIĄTECZNE !!!

TYLKO U NAS II! RATY 0% PROWIZJI, 0% WPŁATY WŁASNEJ, 0% ODSETEK
Kontakt: recepcja: 075 782 05 00, rezerwacja@uzdrowisko-swieradow.pl

Dopada strach 
' zmęczenie

Każdy uczestnik musi przejść krótkie szkolenie z obsługi sprzętu

Być może w  następnym 
sezonie we wrocławskim 
parku przygody mszy 
największa atrakcja -  
przejazd na linie z Wyspy 
Opatowickiej na drugi brzeg 
Odry.

A by um oż liw ić  p rze jazd  
tyrolką (urządzeniem  um oż­
liw iającym  zjazd) na  d rug i 
brzeg, o rganizatorzy m usie­
liby postaw ić w ysoką wieżę 
i zam ontow ać  na  niej s ta ­
low ą linę  d ługośc i ok. 300 
metrów.

- Jest to  m ożliw e i is t­
nieją w arunki, aby wykonać 
to  zadanie. Osoby, które zde­
cydow ałby  się n a  p rze jazd  
muszą być doskonałe zabez­
pieczone p rzed upadkiem  do 
wody. Jest je d n ak  za w cze­
śnie, aby o tym  teraz mówić 
-  tłum aczy Piotr Ziętek, szef 
in s tru k to ró w  o tw a rty m  w 
czerw cu m ałpim  gaju.

Za u ru c h o m ie n ie m  tej 
atrakcji przem aw ia  fakt, że 
nad  O d rą  w oko licy  jazu  
Bartoszowickiego nie kursują 
statki turystyczne i barki. W  
przeciw nym  razie istniałaby 
obawa, że o rozw ieszoną nad 
rzeką linę m ógłby  zahaczyć 
m asztem statek.

Strach i zmęczenie  
mięśni

- W  w ee k en d y  o d w ie ­
dza nas od 200 do 300 osób. 
W sp in ac zk a  ¡ .p o k o n y w a ­
n ie p rzeszkód  n iem ożliw e 
jest podczas burzy  i silnego 
w iatru -  opow iada Patrycja 
Gibek, która sprzedaje bilety 
i rozdaje uprzęże um ożliw ia­
jące  ko rzystan ie  z rozw ie ­
szonego na  drzew ach  to ru  
przeszkód.

Sporo pracy  m ają ratow ­
nicy przeszkoleni do ściąga­
nia  w ystraszonych  i sp a n i­
kow anych ludzi z p la tfo rm  
na drzew ach. Przeciętn ie  w 
tygodniu  m uszą ok. 50 razy

wchodzić po śmiałków, którzy 
przecenili swoje możliwości.

- W  razie paniki lub zm ę­
czenia na torze przeszkód nie 
ma odwrotu. Stwarzałoby to 
zagrożenie dla innych, k tó ­
rzy w  tym  czasie pokonują  
to r -  przekonuje  P io tr Z ię­
tek. Z adaniem  ratow nika jest 
uspokojen ie  w ystraszonego 
uczestnika i  opuszczenie go 
na  linie w  dól.

- Jestem zachwycona tym, 
co tutaj zobaczyłam . Z m ę­
czyło m nie jednak pokonywa­
nie tras i trhdności, ale będę 
jeszcze raz próbować -  mówi 
M a rz en a  N ow icka , k tó ra  
razem z rodziną w ybrała się 
do parku linowego.

17 m etrów  nad ziem ią
Najmłodsza uczestniczka, 

k tó ra  po k o n a ła  w szystk ie  
trasy dla dorosłych m a 8 lat. 
Najstarszy mężczyzna w spi­
nający się z zegarkiem na czas 
ma 75 lat. W ielu ratowników 
i instruktorów  zazdrości m u 
zdrowia. Najwyższa platforma 
zam o n to w a n a  n a  d rzew ie  
znajduje się na  wysokości 17 
metrów.

- Z do łu  nie wygląda tak 
groźnie, ale na górze z p la t­
form y widać już wierzchołki 
d rzew  na  w yspie -  dodaje 
M arzena Nowicka.

Po kupieniu biletu każdy 
uczestnik musi obowiązkowo 
przeczytać regulam in i zaak­
c ep tow ać w aru n k i uc ze s t­
nictwa. Dzieci poniżej 16 lat 
m ogą korzystać z urządzeń  
wyłącznie p od  okiem  d o ro ­
słych. P rzed  w yruszen iem  

. na trasy  otrzym uje  certy fi­
kow any sprzęt asekuracyjny 
(ro lk i Petz la, k a ra b in k i i 
uprzęże). '

Park linow y w ybudowała 
francuska buduje firma Parc 
A lsace A venture częściow o 
w zorując się na torach prze­
szkód Legii Cudzoziemskiej.

Jacek Bomersbach

Szef instruktorów Piotr Ziętek

0 3  w y p o c z y w a j  
dŁ  a k ty w n ie

w.centrumBiskupina

ul. Jackowskiego 
51-665 Wroclaw 

I. 34512 55

f i tR O B iK ^  s i t o u n m
n A S A Ż * S fi U h fi 
STUDIO K0Sfl[TY(Zh[ 
FRYZvlER SOLARIUM

zniżki dla studentów -10%

WROCŁAW, ul. Słubicko 18 
(Róg Legnickiej i Zachodniej 
w Centrum Handlowym TGG) 

tel. (071) 79 2-71-01  
kom. 0697 607 962 

www.arek-zabawa.com

ZAPRASZAM Y  
K O LO N IE  

I  PÓŁKOLONIE  
ATRAKCYJNE Z N IŻ K I

RESTA U RACJA
7 > "U S  'H s t

s i -k w & u

/w yjątkow y klimat 
/p y sz n a  kuchnia 
/ca te r in g
/organ izacja  imprez 
/karaoke  

-  w każdą środę

ZAPRASZAMY!!!

u l.  Ruska 34 
tel. 0601798198
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Ł»ifflHM  Na zielonym Sępolnie nie mieszka się bezproblemowo

Połamane ławki i śmieci

Tak wyglądają kontenery ze śmieciami przy ul. Waryńskiego

Są tylko dwie tak zielone 
dzielnice we Wrocławiu; 
Krzyki i Sępolno. To drugie 
różni się jednak od 
pierwszego niską zabudową i 
małym natężeniem 
pojazdów. Mieszka się 
spokojnie, choć nie bez 
problemów.

Przy  zbiegu  u lic  K osy­
n ie rów  G dyńskich , Rafała 
K rajew skiego  i P a r ty z a n ­
tów znajduje się park. Jest tu 
plac zabaw dla dzieci, a teren 
parku przylega bezpośrednio 
do boiska Szkoły Podstaw o­
wej n r  45.

- P ięknie ją  o d rem o n to ­
wano - mówi mieszkający na 
Sępolnie prawie od urodzenia 
mężczyzna w średnim  wieku.

- M a sztuczną traw ę, gdzie 
często rozgryw ane są mecze 
piłki nożnej. Tylko, że trzeba 
te mecze oglądać na stojąco. 
Bo w parku większość ławek 
nie nadaje się do siedzenia.

Rzeczywiście, więcej jest 
tu  pozostałości po  ław kach 
(metalowe kikutystanow iące 
p o d s ta w ę  o sa d ze n ia )  n iż  
miejsc, gdzie m ożna usiąść 
i odpocząć. Są ławki z czę­
ściowym siedzeniem - jedną 
z am iast dw óch  desek  albo 
ław ki bez oparcia. Z resztą, 
wszystkie są słabo widoczne 
pośród zieleni, bo nie m alo­
w ano ich już od ponad 10 lat, 
jak zauważa nasz rozmówca.
- A człowiek chciałby przyjść 
ze znajomym i albo chociaż z 
książką, posiedzieć na słonku
- dodaje.

Innym problem em  miesz­
kańców Sępolna są zalegające 
śmieci. W PO  ALBA, której

OtfOCJA'11 NOWO OTWARTE PRZEDSZKOLE Akademia Malucha

PR
Oferujemy:

profesjonalną opiekę, wychowanie i wszechstronne 
nauczanie dzieci dostosowane do wieku 

i ich indywidualnych potrzeb.
Czynne od 7.00 do 19.00 
ul. Skarbka 3 (Oporów), 52-413 Wrocław 

■AWJ1 tel. 0609-100-644, 071/364-54-52 
;-mail: bajkolandia@bajkolandia.net.pl www.bajkolandia.net.pl

U H p  Kierunki 2-letnie w  system ie dziennym i zaocznym
HOTELARSTWO
OBSŁUGA TURYSTYCZNA „
FRYZJERSTWO i KOSMETYKA

K ierunki roczne w system ie zaocznym ' ® P t iP t

Bardzo duża zdawalność egzaminów zawodowych 
Bezpłatnie: zaświadczenia ZUS, WKU, legitymacje

r / S & c -  C U y Ź S Z A  S ż k O Ł A  
[ v ): b u C D A N IS C y C Z N A

« L c s z n c

Leszno, ul. Królowej Jadwigi 10, ul. Krótka 5 
tel. 065 529-47-77, 529-92-62, tel./fax 065 529-35-20 

www .w sh-leszno.pl,dziekanat@wsh-leszno.pl
studia IIo (magisterskie) PEDAGOGIKA
- pedagogika opiekuńczo-wychowawcza
- pedagogika resocjalizacyjna
- pedagogika dorosłych i doradztwo zawodowe
- nauczanie zintegrowane i wychowanie przedszkolne
- praca socjalna
- gerontologia (opieka nad osobami starszymi)
-socjoterapia
dla absolwentów studiów I stopnia (licencjackich) z kierunku Pedagogiką 
i Innych kierunków humanistycznych

studia I ° (licencjackie) PEDAGOGIKA . ;
- pedagogika opiekuńczo-wychowawcza i terapia pedagogiczna
- pedagogika resocjalizacyjna i terapia pedagogiczna
- pedagogika dorosłych, doradztwo zawodowe i terapia pedagogiczna
- edukacja bezpieczeństwa i higieny pracy oraz terapia pedagogiczna
- praca socjalna
- gerontologia i terapia pedagogiczna (opieka nad osobami starszymi)
- nauczanie zintegrowane i terapia pedagogiczna ,
- wychowanie przedszkolne i terapia pedagogiczna

?ra2 ® l p

•P S Y C H O L O G IA
P R A K T Y C Z N A

•IN T E R W E N T
K R Y Z Y S O W Y

w w w .w w s i s .pl

Studiuj na
nazwa widnieje na  kontene­
rach, nie wywiązuje się z te r­
minowego wywożenia nieczy­
stości. - Już ponad tydzień te 
śmieci tak stoją - m ów i pan 
fan, podążający  z w orkiem  
w k ierunku  kontenera. Kła­
dzie zawiązany w orek obok, 
bo do środka nic się już nie 
zmieści. - Proszę się przejść 
ul. Okrzei - proponuje. - Sama 
pani zobaczy, jak to wszystko 
wygląda.

Zielone kontenery są pełne. 
Obok sterta czarnych worków. 
Zdarzają się też inne śmieci, 
jak stare szmaty, kawałki szyb, 
a naw et... choinka. Co c ie­
kawe, w tym  całym śm ietni­
sku panuje porządek - widać, 
że m ieszkańcy  S ępolńa  są 
dbałymi ludźm i i nie rzucają 
w orków  ze śm ieciam i byle 
gdzie. M im o że większość z 
n ich jest zaw iązana, w yczu­
walny jest już fetor. (MW)

Filologia Angielska

f| W YQ RAj 
STU DIA  !

W rocław ska  
Wyższa Szkoła 
Inform atyki 
Sto sow anej

ul. W ejherow ska 28
- (071) 799-19-37  

ul. Słubicka 29 - 33
- (071) 788-94-29  

przy ul. LE Q N IC K IE J

L icen cjackie
Magisterskie

studia
^  filologia

angielska
germańska
hiszpańska
studia
dwujęzyczne

www.wsf.edu.pl
Wrocław, ul. Sienkiewicza 32 tel. 71 3281414

•IN S T R U K T O R
T F D  a  d i i

U Z A L E Ż N IE Ń

/  "ś*przyjmowani ; .1 j 
bez względu ’ M Ł  J  
na wiek

nauka \v e  . 
Wrocławiu

f #  C O S IN U S
EAPI, 91-Łódź, ul. Pojezierska 45/51 * 
tel.(42) 611 65 45, tel. 0 501 089 217 |  s z k o ły  p r z y ja z n e  u c z n io m

1 MM
=* ■ OS «I

J g g g j g j  FA IR  F

studia 10 (licencjackie) SOCJOLOGIA
- socjologia społeczności lokalnych i samorządu terytorialnego
- socjologia kultury i komunikacji społecznej
- socjologia mediów i dziennikarstwo
- socjologia pracy i zarządzania zasobami ludzkimi
- badania rynkowe i społeczne
- socjologia spraw europejskich

N ie m a e g z a m in ó w  w s tę p n y c h
STUDIA STACJONARNE # NIESTACJONARNE

W PRZYGOTOWANIU !!! * KOSMETOLOGIA - LIC * EUROPEISTYKA - LIC. 

Wyższa Szkoła Humanistyczna prowadzi również 
Studia Podyplomowe na 20 specjalnościach

Policealne Studium 
"EKONOMICUS”

Wrocław, ul. Dawida 9/11 
Ogłasza nabór na nowy rok szkolny

KIERUNKI:

•TECHNIK EKONOMISTA
- finanse i rachunkowość
■ kadry i place
■ handel zagraniczny
- marketing
-TECHNIK ADMINISTRACJI 
■TECHNIK HANDLOWIEC 
•TECHNIK PRAC BIUROWYCH 
•TECHNIK BHP
• TECHNIK OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 
System zaoczny 110 zł, wpisowe 60 zl 

Nauka trwa 1 rok, 1,5 roku, 2 lata. 
UPRAWNIENIA SZKOŁY PUBLICZNEJ 
LEGITYMACJE, ZAŚW. DO WKU I ZUS 

ZAPISY
ul. Dawida 9/11 (obok PKS i PKP)

We wszystkich naszych szkołach 
uprawnienia szkół publicznych! „  k

Zaoczne Licea nawet w dwa lata 
Wrocław, ul. Jedności Narodowej 117 ^ 4 ' *

Policealne Zaoczne  
Wrocław, ul. Jedności Narodowej 117 
Wrocław, ul. Paulińska 14
*  prawo i administracja
*  informatyka
*  hotelarstwo 1
*  turystyka

TYLKO  U

Osoby zapisujące się na semestr I cała szkoła bez opłat!
Osoby zapisujące się na semestry wyższe - jeden semestr gratis!
Możliwość rezygnacji z nauki w dowolnym momencie bez żadnych 
konsekwencji (nie żądamy podpisywania umów z deklaracja 
płatności). Wystawiamy nieodpłatne zaświadczenia do ZUS i WKU.

; Sekretariat - zapisy: Wita Stwosza 28, tel. 071/341 96 04 
j (naprzeciwko Galerii Dominikańskiej), w w w .co s in u s .p lj

CM
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Policjanci i archeolodzy rozpruli sejf Ograniczony ruch aut na Kuźniczej

Pusta kasa muzeum Now y d ep tak

Sejf znaleziony na placu Wolności

Policyjni pirotechnicy 
odstrzelili zawiasy kasy 
pancernej znalezionej na 
wykopaliskach 
archeologicznych na placu 
Wolności. Niestety sejf był 
pusty.

Kasę znalez iono  w  p iw ­
n icach  Ś ląskiego M uzeum  
R zem iosła  A rtystycznego  i 
S tarożytności, k tóre  znajdo­
w ało  się ta m  p rze d  w ojną. 
O baw iano  się, że m oże być 
m in ą -p u ła p k ą , d la teg o  na 
m ie jsce  w ezw ano  p o lic y j­
nych piro techników , k tórzy

sejf prześw ietlili i odstrzelili 
w  nim  zawiasy.

Ze względów bezpieczeń­
stw a całą operację  p rzep ro ­
w adzono na terenie cm en ta ­
rza żydow skiego p rzy  u licy 
Ślężnej. Po o tw a rc iu  o k a ­
zało się, że sejf jest pusty, a 
w  śro d k u  w idn ie je  jedy n ie  
napis Breslau.

- M am  nadzieję, że jeszcze 
znajdziem y, coś ciekaw ego, 
bo  n ie  w szys tk ie  p iw n ice  
d aw nego  m agazynu  z abyt­
ków  zosta ły  o p ró żn io n e  w 
czasie wojny -  mówi d r Alek­
san d er L im isiew icz z firm y 
prowadzącej w ykopaliska.

Kilkuset kilogramow y sejf 
o ddano  na  złom.

M a r k o w e  S zy b y  S a m o ch o d o w e
www.autoszyby.pl

Kuźnicza będzie nowym 
deptakiem we Wrocławiu. 
W łaściwie -  prawie 
deptakiem, bo ruch 
samochodowy z ulicy nie 
zniknie, tylko zostanie 
mocno ograniczony.

Pod koniec  lipca Z arząd  
D róg  i K om unikacji ogłosił 
p rze targ  na  p ro jek t p rze b u ­
dow y ul. K uźniczej. Z m iany  
do ty c zy ć  b ę d ą  ta k że  ulic : 
U n iw ersy te ck ie j, N o ż o w ­
n ic z e j ,  K o tla rs k ie j i p l. 
U niw ersyteckiego.

M i e s z k a ń c y  p o s e ­
sji m ie sz cz ąc y ch  się  p rzy  
K uźn iczej n a  o d c in k u  o d  
K o tla rsk ie j d o  U n iw ersy ­
teckiej będą  m ogli bez  p ro ­
b lem u  do jechać  do  sw oich 
dom ów . To sa m o  tyczy  się 
z a o p a trz e n ia  i o d p o w ie d ­
n ic h  s łużb  p o rządkow ych . 
Zniknie  natom iast oddziele­
nie jezdni od  chodnika. Brak 
k raw ęż n ik ó w  z re k o m p e n ­
suje inny  rodzaj nawierzchni 
p rzeznaczony  d la  pieszych. 
N ie  będzie  też  m iejsc  p a r ­
k ingow ych , b o  K uźnicza  z 
z a ło ż en ia  m a  być w ła śn ie  
dep tak iem .

W  przyszłości ruch sam o­
chodow y zn ikn ie  też z  ulic: 
Psie Budy, Igielnej, dw óch  
p ie rz e i p l. S o ln eg o  i, być 
m oże, z odcinka  W ięziennej. 
Zm iany  planuje się w ykonać 
do  2010 r.

K ie ro w cy  n ie  p o w in n i 
obaw iać się je d n ak  o m o ż ­
liw ość zapa rkow an ia  au t w  
c e n tru m  m iasta , bo  b u d o ­

w an y  b ę d z ie  p o d z ie m n y  
pa rk ing  p o d  pl. N ow y Targ 
na 800 sam ochodów , a także 
p a rk in g i p rz y  pl. W o ln o ­
śc i i m ię d zy  R uską  a św. 
M ikołaja.

Z d a n ia  w ro c ła w ian  na  
tem at p lanow anych zm ian w 
obręb ie  c en tru m  są podz ie ­
lone . A n e ta  i M a rta , s tu ­
d en tk i p raw a i a d m in is tra ­
cji cieszą się, że p rzybędzie 
d ep tak ó w  w  m ieście, choć  
jednocześn ie  apelują o w ię­
cej kafejek, szczególn ie  na  
O ławskiej. A ndrzej, pracow ­
n ik  banku  tw ierdzi, że d e p ­
ta k i sk u te cz n ie  u n ie m o ż ­
liw ią  i ta k  ju ż  g ran ic zą ce  
z c u d em  p a rk o w an ie  b l i ­
sko  Rynku. - D la tu ry stów  
to  m oże i fajna spraw a, ale 
m iasto n ie pow inno z apom i­
nać  o ludziach, którzy  p ra ­
cują w  cen trum .

K az im ie rz , e m ery t, je s t 
z now ego p o m ysłu  ba rd z o  
zadow olony. - Teraz to  już  
n a p ra w d ę  w e jd z ie m y  do  
E uropy - m ów i. - C en trum  
jest wizytówką każdego m ia­
sta . C o  n a m  p o  p ię k n y m  
R ynku, skoro  w koło sm ród  
spalin  i hałas. Jak się w yklu­
czy  r u c h  sa m o c h o d o w y , 
do p ie ro  przy jem n ie  będzie  
spacerow ać po  W rocław iu.

N a  K u ź n ic z e j  p r ó c z  
w y m ia n y  n a w i e r z c h n i ,  
p o w s ta n ą  n o w e  la m p y  i 
kw ietn ik i. S tudenci, któ rzy  
n a leż ą  d o  lic zn y c h  p r z e ­
chodniów  tej ulicy z pow odu 
bliskiego sąsiedztw a u niw er­
sy te tu , są z p lan ó w  m iasta  
najbardziej zadow oleni.

(MW)

AUTO-KRAM Sp. J.
Wrocław, ul. Krakowska 29, tel. (071) 372-55-31

¿śbrftp i
AKUMULATORY
S P R Z ED A Ż  S E R W IS  DORADZTW O

Wrocław, ul. Karmelkowa 64A, tel. (071) 363 42 92 
Wrocław, ul. Trzebnicka 24, tel. (071) 372 01 84 

Wrocław, ul. Piękna 22, tel, (071) 333 15 54 
Wrocław, ul. Św. Wincentego 39, tel. (071) 372-21-23

50-325 Wrocław, ul. Pestalozziego 7 
tel. 071 321 68 83, 071 327 71 41 

otwarte: 
pon. - pt. 9.00-17.00 .«4«

sob. 9.00-13.00 H  .

A U T O - Z A T O K A
- CZĘŚCI SAMOCHODOWE 

MERCEDES - OPEL - DAEWOO

ZAPRASZAMY!
letnia promocja 

na części 
do wszystkich modeli 

Mercedesa i Opla

- /

C E R T Y F IK O W A N Y ^ M M p Z  
IN S TA LA C JI G A z iw Y C H
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B ® Œ S I Q 3 ®
G S łS K n a S & ł P

SERW IS 2 
ul. S trzegom ska 18 
51-608 W rocław  
tel. 071 374 24 29 
ww w.autogas.pl

SERW IS 1 
ui. G rafitow a 2 
55-010 Radw anice  
tel. 071 311 73 89 
b iuro@ autogas.pl

Maria Koźmińska o powodzi tysiąclecia na Wielkiej Wyspie (część 1)

Wspomnienia
wielkiej wody

sa m o  m iej- 
see ¡-przypły­
nął z pow ro­
t e m .  T a k

„To coś z wojny, te 
anormalne warunki życia, 
które tak nagle zaistniały. Bo 
na pewno ła tw iej byłoby mi 
tę powódź przeżyć, gdyby 
nie wspomnienia wojny z 
dzieciństwa".

14.VH.1997r. 
poniedziałek - drugi 

dzień powodzi
W oda wczoraj nadeszła a 

taką  m ieliśm y do  o sta tn ie j 
chwili nadzieje, że nas om i­
nie. I to  p rzyszła z m iejsca 
najmniej oczekiwanego. Nasz 
poczciwy Kanał Powodziowy, 
tak dzielnie um acniany przez 
wielu m ieszkańców  w ytrzy­
m ał, a n ie p o cz ciw a  s ta ra  
O d ra  p rze rw a ła  w trze ch  
m iejscach w ał koło dom ów  
akadem ickich. Ula przybie- 

z gó ry  o 3.15 i p ow ie ­
działa , że nas zalew a. O na  
się w  ogóle n ie  k ład ła  spać 
tak  jak  wiele osób tej nocy. 
Pobiegłam do  piwnicy, gdzie 
wcześniej nabrałam  olbrzymi 
garnek wódy. B rudna w oda 
pow odziow a zaczęła w ydo­
bywać się najpierw  z kanału, 
a za chw ilę w yrw ała  drzw i 
w jednej chwili cała piwnica 
zatonęła. Stałyśmy potem  w 
kuchni i zupełnie bezradnie 
patrzyły przez okno  na  ulicę 
jak  tonie nasze b iedne Z aci­
sze. Poszłyśmy także na taras 
o d  s tro n y  o g ro d u . W oda  
ko tłow a ła  się z og rom nym  
szum em , p łynąc  od  strony  
parku . M usia łam  się p o ło ­
żyć, bo  serce w aliło m ocno  
i w daw ało m i się, że stanie 
się coś niedobrego. Modliłam 
się, leżąc, do  M atki Boskiej 
Zwycięskiej M ariampolskiej, 
aby nas ocaliła  o d  pow aż­
nie jszego zalan ia. Czy k ie ­
dykolw iek m ogliśm y ze Ste­
fanem  przypuszczać , że po  
tym  co przeszliśm y w czasie 
wojny, spotka nas jeszcze coś 
takiego? A w oda rwąca z n ie­
zwykłą siłą zalała nasz dom  
do w ysokości szyi dorosłego 
człowieka. Jackowi B„ który

rano przedarł się przez w odę 
w ystawała tylko głowa. N ie­
stety, podnosząc  się z p iw ­
n icy  po  sc h o d ac h , w eszła 
także do jego m ieszkania na 
parterze.

Poziom  w ody obniża się 
na  szczęście z godz iny  na  
godz inę  i dz iś już  zeszła z 
parteru . My mieszkamy na I 
piętrze, m am y taras, słońce, 
zapas w ody do mycia i goto­
w ania oraz  n iew ielki zapas 
żyw ności, ale i tak  jeść się 
chce w ogóle. W czoraj p o n ­
to n e m  p rzy w ie zio n o  nam  
butlę gazową, którą Elżbieta 
podała za m ostem  Szczytnie - 
kim (na szczęście m amy gaz). 
Nasza kochana córka, już od 
w czoraj m yślała o do ta rc iu  
do  nas i dz iś po  ob iedzie  
przypłynęła z Czesiem kaja­
kiem  w ypożyczonym z Poli­
techniki. Przywieźli 9 litrów 
w ody m ineralnej a już  wcze­
śniej po d a n o  nam  8 litrów  
w  w o reczkach . W z ru sz a ­
jąca jest pom oc ludzka - gdy 
p iszę  o tym  łzy napływ ają  
m i d o  oczu. W czoraj, gdy 
tylko się rozjaśn iło  rozsza­
lały się pszczoły od sąsiada, 
bo ule na tu ra ln ie  p rzew ró ­
ciły się i pływają po wodzie. 
Sąsiad pow iedział m i przez 
okno, abym ich nie karm iła 
cukrem , bo im  prędzej zginą 
tym  lepiej d la nich . Prawie 
o d  raz u  ro zsz ala ły  się też 
he lik o p te ry  cyw ilne  i w o j­
skow e z czerw onym i k rzy ­
żam i. W idzie liśm y , ja k  z 
dachu pobliskiej willi zabie­
rano  kogoś na noszach oraz 
2 osoby zawieszone na linach 
pod  d rugim  helikopterem  -  
na  pew n o  je d n a  to  ra to w ­
n ik . O d  raz u  zaczęły  je ź ­
dzić łódk i, kajaki, pon tony  
a p o te m  w ielkie w ojskow e 
amfibie. W szyscy pytali, czy 
czegoś n ie  p o trzebu jem y .

w ięc  m am y  
ju ż  w ła sn y  
środek loko­
m o c ji. S te ­
fan  z r o b i ł  
z ta ra su  i z 

j okien ' szereg 
* i ~  |  fotografii.

. W oda opada 
pom alutku 

co obserw ujem y patrząc na 
budkę e lek tryczną na p rz e ­
ciw naszego dom u, po d ru ­
giej stronie  ulicy, już  w yło­
niły się czarne litery i liczby 
-  n u m e ry  na  żó łty m  tle. 
U la n ie chodzi do  pracy  
razem  słucham y kom unika  
tów  „Radia W rocław ” i śle 
dzimy, także z M arysią, roz 
wój sytuacji na mapie oraz na 
planie miasta. Jak to  dobrze, 
że m am y baterie. M amy też 
ogrom ny zapas m ałych p ła­
sk ich  św ieczek , je szcze  z 
z esz łego  roku  od  H o le n ­
drów. Jasio zadecydował, że 
m usi zgłosić się do  pracy do 
Kliniki, bo tam  zgrupow ano 
chorych aż z trzech szpitali. 
M aciek pow iózł go w ieczo­
rem  blisko m ost Szczytnie 
k iego  na  leżąco, bo  dm u  
chany kajak m ógłby się prze 
w rócić  p o d  w pływ em  cię­
żaru. M im o wszystko trochę 
w ody w lało się do  środka 
Jasio m okry  poszedł dalej.

16.VII - środa - czwarty 
dzień powodzi

W o d a  m n ie js z a , a le  
m inim alnie. M aciek dopły­
ną ł do  suchego m iejsca na 
Al. K ochanow skiego dokąd  
Czesio przyniósł zakupy. Są 
też lekarstwa, o które p rosi­
liśmy. Elżbieta była rano  na 
działce A gnieszki i w ieczo­
rem  Czesio podał w ten  sam 
sposób w iśnie i jabłka. Nasza 
m a ła  w isienka  w og rodzie  
pływa. Ludzie o trząsnęli się 
po  pierw szy szoku, wylęgają 
na  po łożone wyżej m iejsca

J Schron stał się wysypiskiem śmieci i toaletą dla meneli

zalanych dom ach i głośno ze 
sobą, rozmawiają. D o  sąsiada 
na ul. Czackiego już też p o d ­
płynął syn na pontonie. D ok­
tor K. z synem  jeżdżą śro d ­
k iem  ulicy  na  row erze  lub 
pontonie. O ni też maja sam o­
chód na górce w parku, tak 
jak  my. Po po łu d n iu  Stefan 
zadecydował, że przedrzem y 
się przez tę paskudną wodę 
na praw o od naszego dom u 
do  auta. N iew iele m etrów , 
bo zaraz za Czarną Rzeczką, 
na ścieżce, gdzie jest wyżej, 
ju ż  sucho . W oda o sz cz ę ­
dziła Zalesie w o wiele w ięk­
szym stopniu. Pojechaliśmy 
do Krzysi, robiąc po drodze 
zakupy. Na Sępolnie i Bisku­
p in ie  życie toczy  się n o r ­
m alnie za wyjątkiem w ody i 
komunikacji. Mają elektrycz­
ność, więc telewizja i telefon 
są czynne. A nasz  zam ilk ł 
jeszcze w sobotę w ieczorem. 
Jak to  w szystko zrozumieć? 
Zaraz zadzwoniłam do Jacka, 
do Krakowa, bo w iem, że na 
pew no się o  nas niepokoił. I 
do Elżbiety, aby im  podzię­
kować za troskę o nas, za to, 
że jeszcze dziś rano  Czesio 
pod a ł M aćkow i zakupy, bo 
nie wiedziałam, że ruszymy z 
dom u wpław. Jesteśmy o tyle 
w złej sytuacji, że ogród nasz 
leży nisko, więc w ody dużo 
w ięcej n iż  na ulicy. C zarną 
Rzeczkę o b o k  (n o rm aln ie  
staw  i m a ły  po to k jp o c h ło - 
nę ła  d u ża  w oda. Był pa n  
Ludwik na rowerze i pow ie­
dział, że na  rogu  Al. K ocha­
now skiego na  M aćka czeka 
jego  tren e r , w ięc M aciek  
zaraz tam  podpłynął.

Maria Koźmińska

Maria Koźmińska, z domu Jędry- 
chowska, urodzona we Lwowie 
w  1927 roku, wdowa po profeso­
rze medycyny Stefanie Koźmiń­
skim. Ukończyła SGGW w Warsza­
wie w 1953 roku i podjęła pracę w 
Instytucie Hodowli i Aklimatyza­
cji Roślin, Zakład Biologii Nasion 
przy ul. Cybulskiego we Wrocławiu, 
gdzie pracowała do emerytury. Ma 
dwoje dzieci, syn jest lekarzem, 
córka pracownikiem naukowym 
Politechniki Wrocławskiej.

15.VII -  wtorek - trzeci 
dzień powodzi

Czesiow ie zostaw ili nam  
k a ja k . N a jp ie rw  C z es io  
odw iózł Elżbietę na p o czą ­
tek K ochanow skiego i w ró-

Trzeba go zamknąć!
Przy ulicy Olszewskiego jest 
podziemny schron 
przeciwlotniczy z czasów II 
wojny'światowej. Jest 
otwarty, z czego korzystają 
przede wszystkim żule.

O b ie k t je s t po  p ro s tu  
toa letą  d la w szelkiej m aści 
pijaczków i sztajmesów. Nie 
da się bliżej podejść, ponie­
waż bardzo od niego śm ier­
dzi... W idoczne są też stosy 
śm ieci, Tam to  p ijaki się

załatwiają. W idziałam  wiele 
razy, jak tam włazili - powie­
działa nam  jedna z mieszka­
nek Biskupina. - Nic zresztą 
dziwnego, bo przecież drzwi 
są otw arte  na  oścież. Może 
wreszcie ktoś powinien zadbać 
o to, aby wejście do obiektu 
było niemożliwe? To wstyd, 
żeby w centrum  m iasta było 
takie miejsce.

O prócz  ubikacji, schron  
ma jeszcze jedną „ważną” rolę. 
Stał się nielegalnym w ysypi­
skiem śmieci. - Bardzo czę­

sto po zmroku widać, jak n ie­
k tórzy  wywalają tam  swoje 
odpadki. Nie rozumiem tego. 
Przecież n iedaleko są kubły

na śmieci. To miejsce trzeba 
szybko zamknąć! I to na cztery 
spusty! - mówi Krzysztof Zie­
liński, z ulicy Kotsisa. MAT

Drzwi do schronu są otwarte. Załatwiają się w nim pijacy, a do tego 
regularnie wyrzucane są tam śmieci.
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PT DOŻYNKI GMINNE
* 26 sierpnia 2007 r.

stadion sportow y w Kobierzycach

12.00-14.00 Msza św. dożynkowa
- przekazanie wieńców 

dożynkowych
- misterium chleba
- część oficjalna

14.00-15.00 Występ zespołu MAŁY ŚLĄSK
15.00-15.20 Występ zespołu JARZĘBINA

15.25-16.40 Zespół BOYS
16.45-17.00 Pokazy taneczne

sekcji tańca Jast Cargill
17.00-17.30 Zespół GCKiS: Insert Coin, NDF
17.30-18.00 Wręczenie nagród

za udział w konkursach:
- na najładniejsze sołectwo
- wieńce dożynkowe

18.00-19.30 Prezentacje zespołów GCKiS:
X4, JPLN, Teraz My, Karina Tylman, 
Patrycja Nowak, Ewa Gilewska,
Day in day out

19.30-20.30 Występ KUGLARZY 
(widowisko artystyczne)

20.30-22.00 GWIAZDA WIECZORU

GOLEC "ORKIESTRA
po koncercie pokaz sztucznych ogni 
ZABAWA TANECZNA Z ZESPOŁEM WIDMO

godz. 16.00 Mecz piłki nożnej IV Ligi Dolnośląskiej
GKS Kobierzyce - Motobi Kąty Wrocławskie

PROGRAM DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
15.00-20.00 Blok programowy zespołów GCKiS w Kobierzycach 
(mała scena) Gry i zabawy dla dzieci

i nie tylko z zespołem KOSMQKWAKI

ATRAKCJE TOW ARZYSZĄCE IM P R EZ IE :
KONKURS NA NAJŚWARNIEJSZEGO SOŁTYSA (SOŁTYSINĘ)
Wesołe miasteczko, dmuchańce, quady, eurobungy, 
wystawy samochodowe, sprzętu rolniczego, stoiska promocyjne, 
ogródek plastyczny, konkursy i zabawy dla dzieci i dorosłych, 
stoiska małej i dużej gastronomii i wiele innych atrakcji.

Patroni medialni;

ZŁOTY SPONSOR
( g p L G  Electronics 

@  L G .P H I L I P S  L C D  ^  

(8̂  L G  C h e m  P o la n d  

(j^> L G  I n n o t e k  P o l a n d

f | J |  HEESUNQ ELECTRONICS POLAND

„ A  IWBJNMMïr
Dong Yang Electronics

castorama
Budujesz Remontujesz Urządzasz
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P o u ié rm a nCargill
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E Z IIS iE iB Z j Ścieżki rowerowe przy ul. Olszewskiego wymagają konserwacji

Niewidoczne linie
Nikt nie poczuwa się do odpowiedzialności za

Danuta S. i jej brat 
Marek S. spędzali 
wakacje na Krecie. 21 
lipca wraz z 
przewodnikiem i 
grupą udali się na 
autokarową wycieczkę 
do wąwozu Samaria, 
oddalonego od hotelu 
o 170 km. Jednak do 
wąwozu nie weszli. 
Sześć dni błąkali się po 
skalistych górach, 
przekonani, że 
odnajdą przewodnika i 
resztę grupy. Pomoc 
nadeszła dopiero 
wtedy, gdy oboje już 
nie żyli.

Dzień 
pierwszy - sobota

0 godz. 9.30 Jacek M. przyja­
ciel Danuty odbiera telefon 
z informacją, że rodzeństwo 
wybiera się do wąwozu Sama­
ria. Około godz. 10.00 31 tury­
stów zostaje podwiezionych 
do miejscowości Omalos, w 
górnej części wąwozu. Auto­
kar będzie na nich czekał w 
miejscowości Chora Sfakion. 
Gdy przejdą wąwóz, trafią do 
osady Agia Roumeli, gdzie pro­
mem zostaną przewiezieni do 
Chora Sfakion. I tak się dzieje. 
Z jednym wyjątkiem - zamiast 
31 osób na prom wsiada 29. 
Dlaczego? Co się stało z dwójką 
turystów? Kto zaniedbał swoje 
obowiązki?
Dla Piotra P., 21-letniego pilota 
była to druga wycieczka. 
Media podkreślają ten fakt, 
jakoby miał stać się uspra­
wiedliwieniem karygodnych 
błędów kosztujących życie 
dwojga ludzi. Faktem jest, że 
pilot nie zakupił biletów dla 
uczestników wycieczki, którą 
prowadził. Jak zeznali świad­
kowie, każdy robił to indywi­
dualnie. Pilot nie przeliczył 
także uczestników przed roz­
poczęciem wyprawy, zrobił 
to w autokarze. Po dotarciu 
do Agia Roumeli i zauważe­
niu brakujących turystów, nie 
powiadomił policji, tylko wraz 
z pozostałymi turystami wró­
cił do hotelu. Nie uczynił tego 
również Jakub S., rezydent 
biura podróży Ecco Holiday, 
powiadomiony przez Piotra P. 
o zaginięciu rodzeństwa. Nie 
zrobił tego w dniu wycieczki 
ani nazajutrz. Dopiero 23

mając ze sobą tylko 2 litry  
wody. To była przepisowa ilość 
jak na przejście 17 km w czasie 
od 4 do 6 godzin. Im musiała 
wystarczyć na sześć dni... Nie 
wystarczyła.
Najbardziej prawdopodobna 
wersja to ta, że pozostawieni 
na parkingu, pomylili trasy i 
zamiast do wąwozu Sama­
ria, weszli do kanionu Tripiti. 
Jak twierdzi pan Bronisław, 
wspólnik Danuty, który poje­
chał na Kretę szukać zaginio­
nych, wąwóz Samaria jest nie- 
oznakowany i o taką pomyłkę 
nietrudno.
Danuta miała przy sobie tele­
fon komórkowy, z którego w 
sobotę o 12.40 wysłała smsa 
do znajomego, Marka S. Pisała 
w nim: „Przewodnik poszedł 
sobie w cholerę i zostawił nas. 
Jak go dogonimy, to mu chyba 
tyłek skopię". Z relacji świadka 
wynika, że była wściekła, ale 
nie przerażona.

Dzień 
drugi - niedziela 

Kiedy pilot zorientował się, że 
na końcu trasy wąwozu, tj. w 
miejscowości Agia Roumeli nie 
ma Danuty i Marka (według 
relacji rezydenta), zawiadomił 
straż parku narodowego, która 
w sobotę wieczorem przeszu­
kała główny trakt wąwozu. 
Poszukiwania powtórzono w 
niedzielę rano i wieczorem. 
Niestety, bez rezultatu, bo 
jak wiadomo - rodzeństwo w 
ogóle nie weszło do wąwozu 
Samaria.
W sobotę wieczorem i w nie­
dzielę znajomi Danuty i Marka 
S. z hotelu pukali do pokoju, 
sprawdzając czy rodzeństwo 
wróciło. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek pani Anna D., 
jedna z uczestników wycieczki 
odszukała i zawiadomiła Bro­
nisława, wspólnika Danuty o 
zaginięciu rodzeństwa. Zna­
jomi Danuty i Marka, zanie­
pokojeni ich brakiem  w 
hotelu, zdenerwowani tym, 
że osoby odpowiedzialne z 
biura podróży niewiele czy­
nią, chcieli późnym wieczorem 
w niedzielę sami zawiadomić 
policję. Powstrzymał ich jed­
nak rezydent, informując, że 
już tego dokonał.

Dzień 
trzeci - poniedziałek 

- W poniedziałek rano ok. 
10.00 powiadomiłem panią 
konsul Karolinę Bykowską 
oraz pracownika konsulatu 
honorowego na Krecie pania

Andrzej i Patryk Mieczykowscy nie są zadowoleni ze ścieżek dla rowerzystów

-  Strach spacerować tędy 
z wózkiem  -  m ów i 
Krystyna Kowalczyk, 
em erytka. -  Nie 
w iadom o, która część 
chodnika jes t dla pieszych,

a która dla rowerzystów. 
W szystko przez to, że linie 
rozdzielające pasy są

zatarte i m iejscami 
zupe łn ie  n iew idoczne 
-  dodaje.

POZYCZKI
BEZBIK

•  decyzja w  5 minut

•  do 6ooo bez 
zaświadczeń o 
dochodach

•  bez zaświadczeń 
ZUS, USiKRUS

•  kredyty 
konsolidacyjne

•  kredyty hipoteczne 
spłata do 45 lat

•  pożyczka pod zastaw 
Twojego auta
do 60% wartości na 
oświadczenie

tel.071 311 1802
Wrocław ul. Kościuszki 135 

I piętro pok. 106 
www.cuf.org.pl

Pani Krystyna Kowalczyk ciągle musi się rozglądać na boki, w obawie 
przed zderzeniem z rowerzystą

P rzy  u licy  O lszew skiego 
z a ta rte  są  lin ie, k tó re  ro z ­
d z ie la ją  c h o d n ik  d la  p ie ­
szych, o d  śc ieżk i d la  row e­
rzystów . N iezadow o len i są 
z a ró w n o  p o s ia d a c z e  je d -  

- n o ś la d ó w , ja k  i s p a c e ro ­
w icze. - C zasam i aż s tra ch  
iść. R ow erzyści często  n ie  
trz y m a ją  się  w y zn a cz o n ej 
strony . A le n ie  m o ż n a  im  
się dziw ić, b o  przecież  linie 
są  z a ta rte . W  k ilk u  m ie j­
sc ac h  w  ogó le  ic h  ju ż  n ie  
w id a ć  - ż a li s ię  K ry s ty n a  
Kow alczyk, b abcia  p ó łro cz ­
nych  b liźn iaków  - B artosza  
i S z y m o n a . - K iedy  id ę  z 
w ózkiem , to  s ta ram  się c ią ­
gle rozg lądać . N ie  raz  z d a ­
rzy ło  się, że p ęd zący  ro w e­
rz y s ta  ś m ig n ą ł  tu ż  o b o k  
m n ie  i w ózka z dz iećm i!

Ścieżki do poprawy
R ó w n ie ż  r o w e r z y ś c i  

są  b a rd z o  n ie z a d o w o le n i 
z o z n a c z e ń  śc ieżek . I n ie  
ty lk o . - C z a s a m i są  o n e  
za  b l is k o  je z d n i  - m ó w i 
A n d r z e j  M ie c z k o w s k i ,  
k tó re g o  sp o tk a liśm y  p rzy  
O lsz ew sk ie g o . - To s p r a ­
w ia, że jeźdz i się tę d y  dość  
n ie b e z p ie c z n ie .  N o  i te  
oznaczen ia ... M ie jscam i są 
zupełn ie  n iew idoczne! C za­
sa m i n ie w ia d o m o , g d z ie  
je s t  śc ież k a  d la  je d n o ś la ­
dów . - Po p ro s tu  je d zie  się 
b a r d z o  n ie k o m f o r to w o .  
O p ró c z  pon o w n eg o  n a m a ­
lo w a n ia  lin i i  p rz y d a ły b y  
się rów n ież  p ik to g ra m y  n a  
je z d n i w  ksz ta łc ie  row eru . 
T op z n ac zn ie  u ła tw i życie 
z aró w n o  row erzystom , ja k  
i p ieszym  - dodaje  b ra tanek  
p a n a  A n d rz e ja  - Patryk .

P o  n a sz e j in te r w e n c j i  
Z a r z ą d  D ró g  i K o m u n i­
k a cji zob o w iąz a ł się, że w 
p ie rw sz y c h  d n ia c h  w rz e ­
śn ia  lin ie  z o s ta n ą  o d m a ­
lo w a n e . - P o m ię d z y  1 a 5 
w rześn ia  za jm iem y  się tym  
p rob lem em  - zapew nia Ewa 
M a z u r , r z e c z n ic z k a  p r a ­
sow a ZD iK u. - N am alujem y 
też  p ik to g ra m y  - d oda ła .

Marcinjorz

wskazujemy kierunek |  BŁYSKAWICZNE PIENIĄDZEdo informacji 
i skutecznej teklamy

g ru p a m pressy 
dolnośląskie

• s z y b k ie  k re d y ty  b e z  BIK
• k o n s o lid a c y jn e ,  h ip o t e c z n e
• p o d  z a s ta w  a u ta
• k re d y ty  o d d łu ż e n io w e

Wrocław, ul.Traugutta 58/1 a tel. 071 341 90 62 kom. 607 867 798

T A N I A  A G E N C J A  O P Ł A T

i Wrocław, ul. Sienkiewicza 37-39 tel. 071 322 10 07

KREDYTSWIAT
B EZ BIK

- szybk ie  kredyty gotówkowe (decyzja  w  10 min)
- w nioski również na telefon
- bez zaśw iad czen ia  od pracodaw cy, ZU S, US
- em eryci i ren ciści od 350 zł netto
- Kredyty konso lidacyjne, hipoteczne
- kredyt pod zastaw  auta

P R O S T Y  W Y G O D N Y  L E K K I K R E D Y T
PROSTY
WYGODNY
LEKKI

zapłacisz jedną ratę zamiast kilku 
wydłużymy okres spłaty Twoich rat 
oferujemy Ci niskie oprocentowanie 
i niższą ratę miesięczną

- kredyt samochodowy na oświadczenie 
- kredyty mieszkaniowe

AUF "Bonus" Zadzw oń: 71/790 56 96 
W ita Stw osza 3 II p 71/790 56 97, W rocław

[Mej/wn msobęm uzupełniania 
mędgj^jw jgdu w organizmie.

TcJOnii do Klientów luOtniOudliiich

* a n a

śmierć mieszkańców Kątów Wr.

z wycieńczenia
potwierdzono ich tożsamość. 
Policja w Chanii wszczęła śledz­
two w celu ustalenia przyczyn 
śmierci rodzeństwa.

Kto zawinił?
Piotr P., pilot wycieczki zeznał 
na policji, że na ok. 4 kilome­
trze był przekonany, że wszy­
scy dotarli do Agia Nicolaos 
oraz pewny, że w komplecie 
ruszyli dalej. - Dlaczego skła­
mał? - pyta Bronisław. - Gdyby 
powiedział prawdę, nie stra­
cono by czasu na błędne poszu­
kiwania. - Ale ważniejsze od 
życia ludzi było dla niego oca­
lenie posady - dopowiada z 
goryczą. Dziwnie zachowywał 
się rezydent Jakub S. na kilku­
krotne zapytanie, jak wyglądał 
początek wycieczki. Odpowia­
dał wymijająco, podając proce­
dury, czyli że to pilot zakupuje 
bilety dla wszystkich, wprowa­
dza ich do wąwozu, a po upew­
nieniu się, że wszyscy są, sam 
po pewnym czasie wchodzi do 
wąwozu.
Bronisław ma też żal do policji, 
która nie skorzystała z pomocy 
przyjaciół rodzeństwa, którzy 
dobrze znali Danutę i Marka. 
Policja nie zgodziła się rów­
nież na poszukiwania zaginio­
nych przy pomocy helikoptera 
„Super Puma", tłumacząc się 
brakiem możliwości wylądo­
wania w górach i poruszania 
się po nich nocą. Chociaż w 
piątek ok. południa ten sam 
helikopter dotarł na m iej­
sce oraz wylądował. Tylko, że 
dotarł już po zwłoki.
Do odpowiedzialności za tra 
gedię nie poczuwa się orga 
nizator wycieczki, Ecco Holi 
day. Nie poczuwa się jej pra 
cownik, Piotr P., pilot. Nie 
poczuwa się Jakub S., rezy 
dent. Ani polski konsulat 
Grecji, którego rzecznik prze 
kazał nieprawdziwe informa

cje, cytowane następnie przez 
większość mediów w Polsce. 
Wynikało z nich, że Danuta i 
Marek sami byli sobie winni 
przez lekkomyślność i nieod­
powiedzialność - przez samo­
wolne oddalenie się od grupy. 
„Dobre imię zmarłych zostało 
naruszone"- napisał Bronisław 
w mailu do rzecznika. W odpo­
wiedzi rzecznik wyraził ubo­
lewanie i nadzieję, że efekty 
prywatnego śledztwa przyja­
ciół zmarłych znajdą odzwier­
ciedlenie w faktach.
Bronisław chce wyrazić podzię­
kowanie dla trudu, jaki podjęli 
ratownicy. Żal po stracie przy­
jaciół jest ogromny. - Danu­
sia była tak pełną życia osobą
- wspomina. - Jak będą teraz 
żyli ich rodzice, którzy naraz 
stracili swoje jedyne dzieci? - 
martwi się.
Prokuratura Rejonowa we 
Wrocławiu z urzędu wszczęła 
postępowanie. Na wniosek 
Jacka i Bronisława zostało zło­
żone w Prokuraturze Okręgo­
wej zawiadomienie o podejrze­
niu popełnienia przestępstwa 
przez pracowników biura Ecco 
Holiday z Poznania. W ponie­
działek odbyło się pierwsze 
przesłuchanie świadków.
- Doprowadzimy tę sprawę do 
końca - obiecuje Bronisław.
- Chcemy do końca wyjaśnić 
okoliczności tej tragedii, by 
osoby winne poniosły zasłu­
żoną karę.
W pogrzebie, który odbył się 
9 sierpnia w Kątach Wrocław­
skich, rodzinnej miejscowości 
Danuty i Marka, uczestniczyło 
ponad tysiąc osób. Danusia 
miała 40 lat, jej brat był o 3 
lata młodszy.

RZUĆ PALENIE
W ystarczy a
tylko jedna wizyta ¿ iC  
u naszego l e k a r z a ^  

A L E R G I A
Bezbolesne testy 
ODCZULANIE - bez leków
Wrocław, ul. Chrobrego 35, 

tel. 071 329 33 70 
www.alergicy.com
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od domu do domu i rozkleja­
jąc ulotki.
Przyjaciele zaginionych skon­
taktowali się zarówno w Pol­
sce jak i Grecji z jasnowidzami, 
organizując dla nich rzeczy 
osobiste rodzeństwa. Nie­
stety, jasnowidze okazali się 
zwykłymi hochsztaplerami.
- W środę wieczorem po ponad 
godzinnej telefonicznej rozmo­
wie z rezydentem analizując 
system biletowania i kontroli 
ilości turystów, nie mieliśmy 
już wątpliwości, że Danusia i 
Marek w ogóle nie weszli do 
wąwozu - mówi Bronisław.
W czwartek pojawiła się za to 
całkiem nowa informacja. Oka­
zało się, że w niedzielę rano 
zarejestrowany został sygnał 
telefonu komórkowego zagi­
nionych. Policja twierdziła, że 
jest tylko jedno miejsce, gdzie 
można zboczyć z trasy -  około 
2-3 kilometrów od jej końca.
- Jest to boczny, bardzo trudny 
wąwóz, z którego teoretycz­
nie można byłoby opuścić 
właściwy wąwóz. Ale sam 
policjant, szef akcji ratowni­
czej przyznał, że nawet on nie 
dałby rady. Ponadto sygnał 
telefonu komórkowego, który 
został namierzony, miał cha­
rakter liniowy, a nie punk­
towy, jak sądziliśmy. Gdyby­
śmy o tym wiedzieli, to w środę 
wieczorem może byśmy prze­
konali policję, że przeszukują 
nie ten teren. Ale o liniowym 
charakterze sygnału zostali­
śmy poinformowani dopiero 
w czwartek wieczorem. Bardzo 
ważne jest to, że poszukiwania

powinny odbywać się wzdłuż 
linii sygnału, a linia ta prze­
chodziła również w okolicach 
miejsca odnalezienia.
Dzień szósty i ostatni 

W czwartek wieczorem na zbo­
czu kanionu Tripiti, ok. 5 godzin 
marszu od wejścia do narodo­
wego parku Samaria, na zagi­
nionego Marka tra fił grecki 
alpinista. Marek był wycień­
czony, zdołał wypowiedzieć 
tylko nazwę wąwozu i miej­
scowości, w której mieszkali. 
Grek zostawił mu swój zapas 
wody i sucharka, i wyruszył na 
szczyt góry, aby telefonicznie 
poinformować władze o zagi­
nionych. Żołnierze i ratow­
nicy Greckiego Czerwonego 
Krzyża pojechali do Omalos i 
ok. 23.00 wyruszyli w góry. Po 
4,5 godzinnym marszu dotarli 
do miejsca, w którym przeby­
wał Marek.
- 0 19.45 policja powiado­
miła, że ma chłopaka - opo­
wiada Bronisław. - Ale trzeba 
było jeszcze czasu, by do niego 
dotrzeć. Ok. 21.00 wyruszyli­
śmy z szefem akcji poszuki­
wawczej do Omalos. Ok. 4.30 
ratownicy dotarli do Marka. 
Niestety, Marek już nie żył. 
Danusię odnaleziono w bli­
skiej okolicy. Pod 3-4 metrową 
skarpą, zasłoniętą głazem. 
Prawdopodobnie zsunęła się 
ze zbocza góry. Sekcja wyka­
zała, że kobieta miała złamane 
trzy żebra.
Helikopter przetransportował 
zwłoki zmarłych z gór Levka 
Ori do szpitala w Chanii, gdzie

C
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Mówi się o nich i  pogardę 
dziadowskie, albo wsiowe, choć 
wieś już dawno ich się wyparła i 
konia z rzędem temu, kto znajdzie 
starą chatę ze strzechą, parkan 
drewniany i  kolorowe malwy na tle 
pobielonych ścian. A z takim 
właśnie sielskim obrazkiem, 
utrwalonyrmprzez literaturę i 
malarstwo, ciągle kojarzą się te 
kwiaty, pozostając synonimem 
wiejskiej biedy i  prostoty.

Staję dzisiaj w  obronie malw nie 
tylko przez sentym ent do sielskości, 
także dlatego, że mają - w m oim  
p rzekonan iu  na wskroś po lski 
charakter: niezależne, krnąbrne, z  
poczuciem wolności, twarde i wraż­
liwe, wyniosłe i skromne zarazem. 
Posadzone na słonecznych rabatach 
są niezastąpionym elementem kom ­
pozycyjnym , św ietnie współgrają 
z innym i roślinami. Proszę jednak  
zwrócić uwagę, że najpiękniej rosną, 
gdy się im da swobodę. Tam, gdzie  
wysieją się same: na ścieżce, pod  
m urem  dom u, p rzy  kraw ężniku, 
wciśnięte m iędzy  p ły ty  chodnika, 
zaw sze  w  m iejscu  -  z  ludzkiego  
(urzędniczego) punk tu  widzenia - 
najm niej odpowiednim.

M ie l iśm y  w  sa m ym  
centrum Wrocławia, p rzy  
ulicy Grabiszyńskiej, bar­
d zo  blisko p lacu  Legio­
nów, fa n ta s tyczny , m a l­
w ow y ogródek. Rośliny, 
rozsiewające się przez lata, 
utw orzyły tam gęsty i  wie­
lobarwny parawan wzdłuż 
m ie szka ln eg o  b lo k u  z  
epoki p ó źn o g o m u łk o w -  
skiej. N ijak iem u  b u d y n ­
kowi dodawały wdzięku i 
przytulności, podziw iano  
je , opow iadano  o nich  
w odległych dzielnicach  
m iasta, ludzie specjalnie 
tu przyjeżdżali, żeby zoba­
czyć niepowtarzalne, m al­
wowe królestwo. Niestety, 
ktoś cierpiący na prow in­
cjona lne  kom pleksy, a 
decydujący o charakterze 
zieleni miejskiej, zarządził 
likwidację sielskiej rabaty.
M a lw y  w ycięto w p ień , 
w  to m iejsce posadzono  
jakieś krzewy bez wyrazu, 
bez pomysłu. Część nasion 
przetrwała jednak w pod­
ziem iu i ju ż  widać ja k  się 
pow oli odradzają m łode  
kępy -  za kilka ich poko­
leń, jeśli n ikt nie przeszko­
dzi, znów  wypełnią p rze­
strzeń swoimi barwami.

P rzypuszczam , że  architekt -  
sprawca tej m asakry  -  m ia ł naj­
lepsze intencje. Po prostu chciał, 
biedaczysko, żeby było mniej pol- 
sko-wsiowo, a bardziej europejsko. 
N o i tu  się pom ylił, bo w krajach 
zachodniej Europy m alwy nikom u 
nie w adzą, m o żn a 'je  spotkać w  
miastach przytulone do budynków, 
pod ogrodzeniami, na skwerach. W 
Danii i H olandii w idziałam  nawet 
usunięte p ły ty  chodnika tam, gdzie 
roślina wybrała sobie m iejsce do 
życia. W szędzie  wyglądają uro­
czo, tylko we Wrocławiu zakłóciły  
kom uś wizję wielkomiejskości.

N ie one jedne. Topola, która  
rosła od  k ilku d z iesięc iu  la t w 
R ynku, opodal p o m n ika  Fredry, 
też przeszkadzała miejskim wiza- 
żystom . N ie zdo ła ła  się obronić  
dobrą kondycją, an i w y trzy m a ­
łością na miejskie zanieczyszcze­
nia (kloniki, które ją  zastąpiły, są 
m niej odporne, nawet laik widzi, 
że ciągle chorują i m arnieją), nie  
przekonała  argum entam i na tury  
sentymentalnej: że wrosła wę wro­
cławski krajobraz, że parę pokoleń 
wrocławian z  nią się zży ło  i m łody  
człowiek m oże dzisiaj powiedzieć: 
„pod tym  drzewem umawiali się na 
randkę m oja babcia z dziadkiem ”, 
nie pomogły wreszcie względy histo­

ryczne -  że posadzono to drzewo 
w  1948 roku ja k o  sym bol p r zy ­
ja źn i polsko-czechosiowackiej -  a 
kto wie, może te okoliczności stały 
się najbardziej obciążające. Gdy w 
dawnych latach miejscy p rzew od­
nicy (też do nich należałam, stąd 
w iem ) oprowadzali wycieczki po  
Rynku, zatrzymywali się przy topoli 
dłużej i bawili słuchaczy opowieścią 
z  podtekstem  politycznym : „Pro­
szę państw a, pow ojenne w ładze  
W rocławia postanow iły  posadzić  
drzewko p rzy jaźn i polsko-czecho­
słowackiej. W ybrano lipę, pon ie ­
waż je st ona symbolem przyjaźni. 
P rzygotowano sadzonkę, zjechały 
się delegacje, uroczystość ju ż  się  
m iała odbyć, gdy nagle ktoś sobie 
uśw iadom ił, że  lipa w odniesie­
n iu  do stosunków  m iędzy  Polską 
a sąsiadami z  p ołudnia może być 
odczytana dosłownie (tu słuchacze 
reagowali radosnym  pom rukiem , 
bo nazyw anie  rzeczy po  im ieniu  
w  tamtych czasach było krzepiącą 
przeciwwagą ję zyka  propagandy), 
szybko więc zam ien iono  drzewko  
na topolę, politycznie i sym bolicz­
nie obojętną. A  tu  m am y  po m n ik  
A leksandra Fredry ze  Lw ow a...” 

D zisia j, p iszą c  ten  fe lie to n ,  
sięgam  do starego „ P rzew o d ­
n ika po  W rocławiu” z  1960 roku

(opis miasta: H alina Żywień), by 
się upewnić co do da ty  p osadze­
nia drzewka. I  śm ieję się do roz­
p u k u , czytając: „D rzewko P rzy­
ja ź n i  za sa d z ili 6 czerw ca roku  
1948 przedstawiciele w ładz m iej­
skich W rocławia oraz reprezen­
tanci Brna: wojewoda Svitavsky i 
prezydent m iasta M atula. W zrost 
drzewka m ia ł symbolizować zacie­
śniającą się przy ja źń  polsko-cze­
chosłowacką. Spójrzcie państw o, 
ja k  sym boliczne  drzew ko  urosło 
szybko i zdrow o”.

Poza wszystkim : czy  na Bogu 
ducha w inną topolę kolum nową,

k tóra  w  m łodości p rzy p a d kiem  
odegrała p o lityc zn ą  rolę, na le ­
ża ło  w y d a w a ć  w yrok  śm ie rc i? 
M am  wątpliwości. Trzym ała  się  
doskonale, dawała ludziom  cień i 
solidny kawałek zieleni, więc po  co 
było ją  wycinać tylko dlatego, że -  
ja k  m alw y -  nie pasowała kom uś  
do wizji zachodniego miasta? A by  
zab łysnąć na europejskich salo­
nach, nie wystarczy lipny retusz 
i wykorzenienie tego, co swojskie.

A nna Fastnacht-Stupnicka 
jozhan@ poczta.onet.pl

Hotel dla zwierząt 
oraz sklep z karmami, paszami  ̂
i akcesoriami dla zwierząt!
Wygoda - bezpeczenstwo - wygoda!

M A T E R IA Ł Y  E L E K T R Y C Z N E

Z A P R A S Z A M Y  
7 :0 0 -1 7 :0 0  

S O B . 8 :0 0 -1 4 :0 0

O F E R U J E M Y :
- przewody, kable
- sprzęt elektro insta lacy jn y
- sprzęt ośw ietlen iow y
- rozdzie ln ie

Ogrodniczy Dom Handlowy

liczkowe
oferuje w dużym wyborze: 

y  kwiaty balkonowe, rabatowe, doniczkowe^ 
y  drzewka, krzewy iglaste i liściaste 
y  rośliny skalne, byliny, wrzpsy 
y  nasiona traw, kwiatów, ziół i warzyw-  
>  słoiki, zakrętki, nawozy, odżywki 
y  skrzynki balkonowe, doniczki, gazony 
y  doniczki ceramiczne, gliniane 
y  tyczki, kratki bambusowe, kwietniki 
y  tkaniny przeciw chwastom, agrowłókniny 
y  folie ogrodnicze, budowlane, siatki 
y  torf, kora, ziemie kwiatowe i trawnikowe

Wrocław, ul. Strachocińska 56, tel. 07134 66 205 
osiedle W ojnów (kierunek Jelcz) - parking

mailto:jozhan@poczta.onet.pl

